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O KORZYŚCIACH I WPŁYWIE MACHIN.

(D ukończenie.)

3. 51 a c li i n y s ą ii a d e w s z y s (ko dla w y >' <•- 
b ti i k ó w kórz y s t n e: Bo pomnażają jakeśmy już po
wiedzieli, byt dobry i wygodę, a kti.ż ztąd, jeśli n:e wy
robnik najwięcej ciągnie korzyści. Bogacz, zawsze <>- 
pływający w pieniądz, nie wiele dba o zmniejszenie ceny 
produktów, bo mu nigdy zasobów do nabycia ich nicza- 
bra'.uie, ale dla ludu w niedostatku pogrążonego, jakże 
t>ieo< enionein będzie dobrodziejstwem, jeśli za sztukę płó
tna, zamiast 50 złotych zapłaci 10; za łokieć sukna 5 za
miast 20, i tak dalej. Ale znaj lują się zaraz tw ierdzący, 
że łatwiej przed wprowadzeniem machin o 10, 20 lub 50 
zł., niżeli przy ich użyciu o 5 o 1 zloty, i ku poparciu 
słów swoich, z wielkim wy krzy kwikiem Angljję wymieuiw- 
wszr: pójdźcie zwolennicy machin, dodadzą z tryumfem, 
i obaczcie ilu tam z waszej laski po ulicach umiera, Gdy- 
by zakres pisma naszego obszerniej tłumaczy ć się dozwa
lał, moglibyśmy tysiączuemi dowodami wykazać niymo-śc 
tego twierdzenia, ale przekonani jesteśmy, że r.a zbicie 
jego, będzie dostatecznem zwrócenie uwagi: iż właśnie 
nigdzie więcej nie ma jak w* Anglji pieniędzy, ze nigdzie 
wyrobnik drożej zapłacony nic- jest, że nigdzie snadniej 
o pieniądz: ale złe urządzenie, zła wola, zmowa boga
czów na ubogich czyli pracujących, jakiegoż dobra nie 
jest wstanie wykrzywić, zniweczyć, na swój wyłączny 
pożytek obrócić. Lud przy tern angielski, od ciężkiej pra
cy, od roli, raz oderwany, powrócić do niej nie chce; 
znikła więc równowaga, bez której społeczeństwo ludz
kie pomyślnie istnieć nie może-, i znikłaby na całej kuli 
ziemskiej, gdyby wszyscy jej mieszkańcy wyłącznie rol
nictwem lub rzemiosłami zajmować- się poczęli , bo towa
rzyski charakter człowieczeństwa wymaga koniecznie, aże
by rolnicy dostarczali zboża szewcom, krawcom, kowa
lom i t. d. , a ci im nawzajem obuwia, odzieży i wszel
kich sprzętów. A więc rólnnr to narodami, powie kto 
jeszcze, niech Anglicy mai billami swojemi dostarczają nam 
przemysłowych wyrobów, a my im zboża dostartzać bę
dziemy. — Dobrze, ale postarajmy ż się podnieść U nas 

rolnictwo, zaprowadźmy machiny Lu wydoskonaleniu jego 
służące, bo jeżeli obyczajem przodków- ręką tylko i silą 
ludzką chodzić około uprawy roli i przerabiania jej pło
dów będziemy, uprzedzą nas sąsiedzi dawno machin uży
wający, i pójdzie do niego Anglik po zboże, któż wić 
nawet, czy on nam samym taniej dostarczać go niezechce, 
niżeli je u siebie mieć bez machin zdołamy. Lecz gdy by 
i to na-tąpiło nawet, a Anglja rękodzielnicza zawsze 
miała ubogich: nie powinniśmy się unosić uprzedzeniem, 
ani tę jej niedolę na machiny zmawiać, L<» któż zabroni 
kupcowi, aby ze zbożem iiabytem od nas przybywszy do 
Anglji, nie kazał ubogim, i przeto do nas za kupnem 
z okrętami przybywać niemogący iii współziomkom swoim, 
tysiączną opłacać je lichwą. 1 znowu przypomnieć' mu- 
simy, że nie ma dobra, któregoby zla wola na szkodę o- 
brócić nie zdołała.

Ale nie na tein jeszcze koniec: jesteśmy pełni prze
konania, że z postępem czasu Zaprowadzenie machin, za
miast umniejszyć liczbę robotników, coraz wiccej rąk zaj
mować będzie, bo niska cena wyrobów, dozwalając ka
żdemu korzy stać z wynalazku, sprawi, że nadzwyczaj wiel
ka potrzeba ich się okaże. Niegdyś wyroby bawełniane 
bardzo kosztowały drogo, i zaledwo w Manchester i Rouen 
po parę rękodzielni istniało; dziś, gdy taniość uczyniła 
je przystępnemi dla wszystkich, mnóstwo tego rodzaju 
zjawiło się rękodzielni, zajmujących obecnie sto razy 
więcej niżeli niegdyś rąk ludzkich czyli wyrobników; bo 
kiedy dawniej z bogatszych może tylko 100,0(10 osób bie
lizny i sukien bawełnianych używać mogło, dzisiaj prze
szło 33,000,000 ludności w samej Francji okrywa się ba
wełną. Przed wynalazkiem druku przepisywano książki, 
dziś machiny wytłaczają je iniljonami , a jednak więcej 
nad niemi pracuje osób, aniżeli podczas, kiedy wszystko 
ręką kopjowatio. Rozważmy wreszcie-, gdzie robotnik 
dziennie więcej zarabia, w kraju machin, czy w kraju gdzie 
ich nie ma, a kie Ir przywiedziemy zarazem do pamięci, 
że machiny zniżają ceitę wyrobów, spytajmy się: gdzie 
on traci, a gdzie zyskuje.

Nie powstawajmy przeto na machiny, bo'brak ich u 
nas jest właśnie przyczyna powszechnego u< óstwa. Nic 
ma zaś machiny, któraby przyzwoicie użyta szkodę spó-
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łeczeiisfwu sprowadzić mogła. Drogi żelazne, wozy pa- 
aowe i t. p., nawet najbardziej przeklinane wynalazki, je
żeli jednym szkodę, tysiącom niezawodną korzyść przy
noszą, a interes jednego przed dobrem tysiąca ustępo
wać powinien. Nowo-zaprowadzony gościniec, mógł zai
ste zaszkodzić karczmarzowi przy starym gościńcu do- 
mostwo i szynk mającemu, ale że prostszy i przeto krót
szy o wiele, żc równinami prowadzony, dla jakże" znako
mitszej liczby’ osób prawdziwem stał się dobrodziejstwem? 
Deszcz nie raz zaszkodził tej lub owej roślinie, niejedne
go podróżnego do nitki przemoczył, ale gdy w tymże sa
mym czasie, tysiące mu błogosławią, czyż za plagę uwa
żać go można?... Nie ma prawie rzeczy, choćby najko
rzystniejszej, któraby nie miała swojej strony szkodliwej; 
ogień, woda, żelazo, iluż nieszczęść były już powodem, 
a jednak nie powstajeiny na nie, a jednak niechcieliby- 
śmy zapewne, żeby ogień zagasł, woda wyschła, żelazo 
znikło z ziemi.

Jeżeli zaś rozszerzanie jcdnćj gałęzi przemysłowej 
zaczyna psuć równowagę, jeżeli powszechne zajęcie się 
ntrzymy waniem owiec, przędzeniem wódki, wyrabianiem su
kna lub płótna, zamiast korzyści stratę nam przynosi, rzuć
my się w inną stronę, przedsiębierzmy to, co właśnie do 
utrzymania równowagi potrzebne, a narzekania nasze usta
ną, a kraj dostatkiem i pomyślnością zakwitnie.

O ULEPZSENIU GRUNTÓW.

Stosownie jak jedno złych trzech cłał wapno, 
glinka lub krzemionka, przemaga w składzie gruntu, 
przy biera on nazwisko wapiennego, glinkowego czy li gli
niastego, krzemionkowego czyli piaszczystego. Grunta 
wapienne i krzemionkowe chciwie przyciągają wodę i prze
siąkają się nią łatwo, gdy przeciwnie grunta gliniaste i 
kredowe trudne są do przesiąknięcia się wodą i wilgocią; 
w pierwszym • drugim razie warunki łatwej i korzystnej 
uprawy nie są zaspokojone.

Przyroda i ulepszenia gruntów k r z e m i o n 
k o w y c h albo p i a s z c zy s t y c h.

Sztuką ulepszenia gruntów nazywamy wszelki spo
sób mający na celu zmienienie przyrody gruntu, przez 
dodanie do jego pierwotnego składu, jednego albo kilku 
ciał obcych, na wzrost roślin na nim ntrzymy wunych ko
rzystnie wpłynąć mogących.

Zasady na których się opiera sztuka 
ulepszeń gruntu.

Wyrazy grunt, rola, ziemia, tak często uży
wane w gospodarstwie wiejskiem, oznaczają mieszaninę 
mechaniczną albo połączenie chemiczne trzech ciał k<>- 
palnych, jakiemi są : krze m i o n k a, glinka i w a ■> u o, 
do których wchodzi jeszcze niekiedy magnezja ;,|J 
w bardzo małej ilości, oraz żelazo i niektóre inne ciała 
pierwiastkowe.

Na tych ciałach pierwiastkowych ąlbo prostych roz
ciąga się prawic powszechnie pokład ziemi, Z rozkładu 
roślin i innych organicznych istot powstały, który pomie
szany w mniejszej lub większej ilości z cząstkami gruntu 
pierwotnego, stanowi ziemię wegetąlną czyli r o* 
wzrostu roślin przydatną.

Każde z tych ciał pierwiastkowych grunt składają
cych, to jest krzemionka, glinka i wapno brane samo i,',,], 
dzielnie, byłoby zupełnie jalowem i nieprzydatnem ,|o 
uprawy, ale mieszanina ich z sobą i pokładem istot ro
ślinnych rozłożonych, stanowi grunt wymagalny do Upra
wy i zbioru; nieskończona zaś rozmaitość tych miesjtani„ 
wydaje nieokreśloną ilość gatunków gruntu ornego, któ
ry napotykamy w przyrodzie.

lę do

Jednym z ważnych powodów ulepszenia grantu, 
jest potrzeba dodania do jego składu, jakiego ciała pier
wiastkowego, w braku którego znaczna ilość roślin ro- 
suąćby na nim korzystnie nic mógla. Zdarza się albo
wiem często, że grunta złożone z piasku krzemionkowego 
albo gliny, wypłukane Zbytecznie wodą która je utworzy
ła, bywają pozbawione zupełnie ciał wapiennych , a kcz 
tych, wszystkie pranie rośliny a szczególnie pastewne i 
warzywne, uprawiane być nie mogą. Wapnienia i marglo- 
wania gruntu, z korzyścią naouczas są uży wane. Grunta 
napływowe po równinach, dolinach i wąwozach, znajdują 
się pospolicie w tym stanie, i jest to właśnie wypadek 
prawie powszechny w Polsce.

Grunt zbyt piaszczysty nie jest przydatny do upra
wy roślin, albcwiem :

N a przód: nic zatrzymuje wilgoci, łatwo przepusz
cza wodę 5 nie tamuje jej ulatniania się wraz z sokami 
Żywiącemi rośliny.

Powtóre: nie łączy się przyzwoicie z pokładem 
ziemi zwierzchniej z rozkładu ciał roślinnych powstałej 
i nie przeciąga z powietrza soków pożywnych, do życia 
roślin nieodbycic potrzebnych.

P o t r Z’e c i c ; nie jest przydatnym do upraw czę
stych, które prócz prostej z uprawy korzyści, będąc ko
nieczne dla wyniszczenia ziół szkodliwych na nim się 
krzewiących, często powtarzane pozbawiają go ścisłości, 
t zamiast polepszyć, psują go zupełnie; ziemia wegctalna 
albowiem wydobytą na powierzchnię gruntu i wystawio
na ną działanie powietrza ą szczególniej wiatrów, traci 
swoją własność pożywną.
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Pd Czwarte: nie nta dostatecznej spójności czą
stek, ztąd jest lekkim i podlega bardziej zmianom po
wietrza niż wszelkie inne grunta; zimno więc i opały 
działają na rośliny na nim rosną?? szkodliwiej aniżeli na 
innym.

Własność- płodności i wartość togo gruntu zmniej
szają się zresztą w stosunku większej lub mniejszej ilo
ści piasku w nim się znajdującego, Thaer utrzymuje; że 
jeżeli wartość gruntu zawierającego 60 części piasku na 
100 części ogólnego składu ocenimy jak 60, wartość grun
tu zawierającego 65 piasku na 100 zniży sie do 50; do 40 
jeśli ma 70 części piasku; do 30 kiedy go zawiera 75, i 
nareszcie do 20 jeżeli go liczy 80 na 100 części; nastę
pnie wartość ta się zniża o 1 za każ.dem powiększeniem 
się ilości piasku o 1 na sto,

Grunt zawierający aż do 70 części piasku na 100, 
może wydawać średnie zbiory; ale gdy ta ilość się po
większa, staje się zupełnie niezdolnym do uprawy- i za- 
ledwo (dalie zbiory gryki, żyta, jęczmienia i owsa z niego 
otrzymać można. Nawozy obfite i częste mogą go po
lepszyć ale chwilowo tylko, zwłaszcza jeśli uprawa ro
ślin na nim utrzymywanych wiele soków- zasilających wy
maga. Należy mieć na uwadze, że w przemianach zasie
wów, które na nim można zaprowadzić, lepiej jest siać 
żyto po życie, aniżeli owies po życic, ponieważ osusze
nie się któremu ten grunt podczas lata ulega, mniej jest 
szkodliwe dla żyta aniżeli dla owsa. Z pomiędzy roślin 
warzywnych, ziemniaki (kartofle) najlepiej mu przystoją. 
Niektóre gatunki roślin pastewnych, np. różne odmiany 
koniczyny mogą się także na nim udać, jeśli jest głęboki 
i utnarglowatiy, ale gdy jest kamykowaty i margin mu 
brakuje, można tylko użyć do zmian po życie i gryce, rze
py lub innych podobnych roślin; grunt ten prawie zawsze 

.służyć może do zasiewania lasów iglastych lub drzew da
jących się użyć na paszę dla bydła. Pozostawiony. od
łogiem, wydoje trawę delikatną , na której korzyslnieow.ee 
paść można.

Oranie częste, które gruntom dobrym nieobli; zone 
sprowadza korzyści, gruntom piaszczystym , jakeśmy już 
rzekli, szkodę przynosi. Chcąc więc po częstem oraniu, 
otrzy mać z nich korzyść , należy je zapuścić lub zasiać 
roślinami pastewnemi. Życia trwała czyli rajgras 
a n g i e 1-s k i (lolium percnne) i koniczyna biała (trifolium 
repens) udają się na nich wybornie. Po tein wypocznie- 
niu żytem zasiane, mogą wydać bardzo piękne zbiory. Je
śli okoliczności miejscowe pozwalają, można naprawić 
grunt piaszczysty gliną. Należy jej jednakże używać na 
raz w bardzo małej ilości, i pamiętać, aby poprzednio wy
suszona i sproszkowana była.

B aron de Morogues w swojem wybornem dziele: »O 
ulepszeniu rolnictwa francuzkiego«, poleca sposób zasto
sowania gliny do gruntów piaszczystych następny: jeśli 
grunt, który przedsiębierzemy polepszyć, jest wrzosem 
pokryty, zbierają się krzaczki tej rośliny na gromadę i po
krywają się lekką warstwą gliny, podkłada się potem ogień 
podówczas wrzos tak ułożony mając baczność żeby dzia
łanie jego wolne wysuszało, lecz nie przepalało glsny; 
otrzymana tym sposobem glina rozrzucona po gruncie, 
włączywszy się z nim; spójność cząstek jego powiększy. 
Glina powinna być dobrze sproszkowaną, inaczej nic przy

niosłaby pożądanego skutku. Przepalenie gliny równiej 
całkiem przeciwny zrodziłoby skutek.

Jakkolwiek ta metoda jest łatwą i korzystną I*. dc 
Morogacs, jednak podaje jeszcze inny sposób, mogący się 
szczególniej użyć w potrzebie rychłego ulepszenia grun
tów piaszczystych , który polega na nawiezieniu wielkiej 
ilości gnoju tłustego, margin gliniastego, mułu z rowów 
i stawów lub szczątków domostw budowanych Z gliny 
Środki te, oraz przyzwoicie urządzona zmiana zasiewów • 
opierająca się zawsze na stosunku między własaościam’ 
roślin zasiewnych a własnościami wcgetacyjnemi gruntu1 
mogą i najgorszy grunt piaszczysty z przyrody, bardzo; 
p o ży t ecz ny m uczyń i ć.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

było.

Jak ochronić mory n a z a w s z e od wilgoci.

Wilgotną ścianę, lub wilgotne miejsce w ścianie, 
oskrobuje się naprzód dokładnie z zaprawy wapiennej, aż 
po samą cegłę, i oczyszcza tępą miotłą czyli drapaczką. 
Potem bierzc się la garncy (polskich) mazi, i w kotle na 
wolnym ogniu ogrzewa; dalej dodaje się 5 112 funtów 
(polskich) sadła wieprzowego, i następnie do tćj gotują
cej się massy sypie się po trochę mączki z czterech cegieł 
i ciągle miesza, dopóki ta mączka tak dobrze się nie roz
wiedzie, aby grudek wcale nic było. Odtąd utrzymuje 
się pod kotłem tylko taki ogień , aby massa ciągle była 
gorąca. Tćj massy używa sie do narzucenia nią ści; ny, 
do czego potrzeba dwóch mularzy, kilka płyt z gliny pa
lonej wewnątrz polewanych i rączką opatrzonych , jako 
też zapasu piasku rzecznego. Tętni płytami nabiera się 
massę gorącą z kotła i donosi mularzowi, który za pomo
cą Kieliir, wyprawia na ścianę w ten sam sposób jak za
prawę Wapienną; tylko że tę robotę musi śpiesznie oi'.by- 
bywać, gdyż massa wystygnięta nie puści się kielni. Za 
tym malarzem stoi drugi , i każdą cześć ściany tą massą 
już wyprawioną niezwłocznie, dopóki jeszcze nie wysty
gnie, narzuca z całą siłą piaskiem rzecznym za pomo
cą kielni. Tym sposobem postępuje się dopóki cała ścia
na nie będzie wyprawiona, przestrzegając jak 
tego, aby pierwszemu mularzowi massę , ...............
piasek tak skrzętnie donosić, iżby przerwy w i obucie nic

1 najmniejszej powierzchni ściany nie można za
stawić bez wyprawienia tą massą, albowiem wilgoć wy
dobywałaby się tern miejscem. I narzucanie piaskiem musi 
być staranne, gdyż massy piaskiem nienarzucouej, nie mo- 
Żnaby potem tynkować.

Skoro się całą robotę ukończyło, można ściarę po- 
fynlcować, a gdy tynk wyschnie, nie będzie nigdy n.ijmu ej- 
szego śladu wilgoci.

Na wyprawienie 70 łokci kwadratowych, wychodzi 
cehiar 100 funt. mazi. Stosunek innych ingie Ijencji po
daliśmy wyżej.

Niejaki Bamberger w Pradze uwolnił fym sposobem 
od wilgoci swoją s’ajnię i wozownię, których mitry z 3< h 
stron aż po sam dach w ziemi stoję. Wynalazca zaś te
go sposobu, jest budowniczy Ripoia w Pradze.
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.łąk czyścić rręz.ownicę w kilsztoku 

gorzelni.

Pismo »Oekonomisclie Neuigkeiteu tind V erlinndlun- 
gen« podaje następujący sposób dokładnego czyszczenia 
z. grynszpatm wcżownicy w kilsztoku: Zatkawszy wężo- 
wnicę od spodli^ napełnia się ją bralią zmieszaną ż małą 
ilością wody wapiennej. P<> dwóch dniach wypuszcza się 
tę bnhę i puszcza do wężownicy wodę, aby ją dobrze 
wypłókać.— Zamiast brahy, można też do tego celu użyć 
ługu z popiołu, z dodaniem nieco potażu. 

przedaż, owszem drobni kupcy bardzo jej poszukują i chę
tnie o 1—2 talarów wyżej jak dotąd płacą. Zólta szląska 
liczyć się może 52—54 tal., biała 56—58 tal., pstrokata 
polska 56—57 tal., biała 59—60 talarów. Zyto na miej
scu żywiej kupowano i płacono po 36—37 tal. według 
dobroci. Na dostawę niewielu jest producentów, za psze
nicę ofiafowanohy na Czerwiec 33 i pół tal., na Paździer
nik 34 tal., ledwie o pól talara wyżej można co 'skou- 
trakfować. Na dostawy wiosenne trudno dostać nawet 
po 34 i pół tal. Jęczmień duży ma pokop i płaci się po 
27 do 28 tal. Owies na miejscu i na wodzie 22—25 tal. 
i taniej nie inożua dostać.

S in a r z e n i e po w i d e ł.

Walcząca nieszczęście moje, nic dozwala mi talen
tów moich rozwinąć w wyższych czynach. Może przy- 
Dijmi;j choć tą małą bagatelą przysłużę się pięknej płci 
w s narzeniu powideł. Tak w przeszłćm urodzaju śliwek 
sam z ilrudniawszy się smażeniem ich , a na początku 
przykrość tej pracy wZniesła moj umysł do zmniejszenia 
jej , pi zez wykonanie które mam zaszczyt przedstawić.

Krobi wszy syrop ze śliwek zwyczajnym sposobem i 
ten (w brutfanny lub podobne naczynie płaskie , w braku 
tego posłużą naczynia gliniane przez gancarzy poczynio
ne), ponalewać najwięcej na dwa cale grubo, i juk na 
caleb dobrze napalony z grubsza węgle wygarnionc, po- 
wsadzać w piec, zatkawszy go dobrze lub W oblepię, 
w Ltórćrn około ośmiu godzin znajdować się mają. 5’o- 
czćm wyjęto okażą się okryte ślicznym kożuchem , wo- 
uiąc p-zyjemnym zapachem, wzbudzą ukontentowanie, z 
przy oszczędności pracy, drew, bazgraniny, żadnej szko 
dy, naju.i.iejszego przepalenia, stały się smacznymi powi 
dl-mi.

Jeżeliby zaś przez grubość nalania syropu lub mo
cne napalenie, nie doszły do tej tęgości jak wymagać bę 
dzie zakonserwowanie, to z kilku naczyń w jedno po prze 
kłiila wszy, powtórnie w piec napalony powsadzać; a gły 
już dojdą do swej własności, powkładać je w słoje gli 
ulane lub garnki i w napalony piec powstawiać i przy 
t ae dobrze, w którym ze trzy godzin potrzymać dla Ba 
bycia kożucha, niedozwalającego w konserwowaniu ich 
wietrzenia.

Data w Słotwinach dnia 20 Sierpnia 1842 r.
Felix Ii a w e c k i.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

ZBOŻE.
W r o c ł a w, 26 S i c r p n i a.—Usposobienie na naszym 

targu zbożowym od kilku dni stanowczo jest pomyślniej 
azem, częścią z powodu lepszych raportów z Hamburga, 
częścią ponieważ konsumenci z większą nieco żywością 
kupują, a szczególniej ponieważ opinja zdajc się I yć po
lepszoną. Pszenica nic tak obficie wystawianą jest na

TAXA CHLEBA I MIĘSA

Na miesiąc Wrzenie ń 1842 roku.

W miesiącu Wrześniu płacić się będzie; Za funt mięs*  
wołowego kop. sr. 6, za funt wieprzowiny kop. sr. 6, za 
funt cielęciny kop. sr. 5, za funt baraniny kop. sr. 4 l [2. 
Bułka montowa za kop. tr. 1 1|2, ważyć ma 8 łutów; 
strucla mątowa za kop. sr. 3, ważyć ma łutów 16; boche
nek chicha pytli . wego żytniego Za kop. sr. 2 I|2, ważyć 
ma funt 1 łut. 8; bochenek chleba z mąki z młyna paro
wego za kop. sr. 2 1|2, ważyć ma 1 funt 14 łutów.

(*) Wartość kuponu kop. 11 2/3.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
d.,ją

ST&yx- TB
Lsfk.Dnia 2 H’rzćśnia 1842.

1. W E X L E. 
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów . 
Hamburg 300 m. k. . 
Londyn lun. stcrlin. . 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. srcb. 
Petersburg ditto # 
Paryż 300 franków . 
Wiedeń 150 zł. reńskich . 
Wrocław 100 talai ów

2. M O W E T Y 
Rossyjskie Imperiały. 
Holend. dukaty nowe.

ditto stare ważne 
Frydrychsdory Pińskie 
Rossyjskie .assygnaiy .
Austrjackie bilety bankowe za 15

3. PAPIERY.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*)  
ditto ditto nowe .
Obligi skarbowe na zł. 1003 
Obligacje cząstkowe na zł. 500

i-żąda ją
R.s|k.|

złr.

2 M. . 93 a 93'30

2 M. . 92(85 _
2 M. . 140'10 139 95
3 M. . 6 36 6 36
2 M. . — __
1 M. . 99|50 _
1 M. . 99’50 —
2 M. . 75 — 75 —
2 M. . 97 20 97 5
2 M. . 93 30 93 —

■ — — — —
— — — —
— —' — —
— — — —
— — — —
— — — ——

14 82
— — — —
—. —1 — -*


